
Załoga
Piękna, słoneczna pogoda w

pierwszomajowe  przedpołud-
nie spowodowała, że kolumny
ludzi przygotowujących się do
pochodu wyglądały kolorowo,
okazalej, bardziej jeszcze świą
tecznie. Nasi pracownicy wWy-

różniali się przede wszystkim
biało-czerwonymi czapeczkami

napisem 1 Maja i znakiem
firmowym. Skoro już mowa o
zapeczkach to.należy pod-

kreślić, że zrobiły one w mieś
ie prawdziwą furorę. Liczni
przechodnie składali oferty
zakupu czapeczek dopytując
się o producenta — przy oka-
zji była to więc bardzo udana
eklama naszych wyrobów.

W klapach marynarek na-
szych pracowników widoczne
były z daleka okolicznościowe
znaczki. Fakt, że były one
ozchwytywane świadczy o

ym, że załoga jest dumna z

KZWP
Jw pochodzie pierwszomajowym

pracy w KZWP, bo też jest
się czym pochwalić.

W trakcie przemarszu na-
szego zakładu przed trybuną
honorową wręczono I sekreta-
rzowi Komitetu Wojewódzkie-
go PZPR Aleksandrowi Za-
rajczykowi kolejny meldunek

z przekroczenia zadań plano-
wych czterech miesięcy bieżą-
cego roku. Przekroczenie za-
dań planowych, zwiększenie
wydajności pracy, liczne czy-

ny społeczne pracowników
całego zakładu i młodzieży to
godne uczczenie święta klasy
robotniczej.

Jesteśmy zakładem, którego
produkcja pośrednio wpływa
na poprawę zaopatrzenia ryn-
ku w poszukiwane artykuły.
Fakt, że przekraczamy zada-
nia gospodarcze świadczy o
zrozumieniu potrzeb przez za-
łogę przedsiębiorstwa, świad-
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Wyniki produkcyjne kwiet-
ia należy oceniać nieco ni-

Łej w stosunku do planu o-
Biągniętego w marcu. Zasad-
nicza wielkość ekonomiczna
planu, a więc sprzedaż, zo-
stała wykonana w 100 pro-

entach, lecz stopień wyko-
ania planu produkcji jest
niej zadowalający. Dotyczy

o oczywiście niektórych tyl-
o asortymentów. I tak: naj-

więcej wątpliwości budzi
przebieg realizacji planu w
wydziale tektury. falistej i o-
pakowań, a zaległości do. pla-

u. są coraz wyższe, Prowa-
izone są obecnie analizy mo-
tące wyjaśnić tę niekorzyst-
ą sytuację. Jedną z nich jest
produkowanie tektury z kar-
onów o znacznie niższych
sramaturach niż założono w
planie. Dalszych przyczyn
lewykonania planu przez
wydział należy upatrywać
wśród czynników, które z
Punktu widzenia wydziału są
subiektywne.
„Kwiecień przyniósł rów-
leż nieco gorsze wyniki
rydziałowi P-2. Wydział P-3

Wykonał. plan produkcji we
vszystkich asortymentach,
przekraczając prży tym znacz-
lie założenia planu. Np. plan
produkcji papieru powieka-
ego polietylenem wydział

Wykonał w 117 proc. toreb
andlowych w 107 proc. akładanki pojedynczej w 104

Procentach.
Znacznie przekroczył swoje

adania również wydział P-4.
V okresie 4 miesięcy wydział
ykonał już 71 ton papierów

-- ponad plan (wartość pro-hukcji ponadplanowej — oko-
9 10 min złotych).
Z podstawowych wskaźni-w techniczno-ekonomicznych

la uwagę zasługuje przekro-
zenie W kwietniu planowa-
€J wydajności pracy o 34

Proc. na jednego zatnudnione-
9, co wynika z wykonania
'anowej sprzedaży,
z Jeszcze jedna sprawa;
;oTa wymaga analiz i decy-Ji. Chodzi o obniżający się
an Zatrudnienia. W kwiet-u ubyło średnio 10 pra-

ykonanie produkcji w kwietniu
cowników w stosunku do
marca. Do planowanego za-
trudnienia, które może za-
pewnić pełną realizację za-
dań, brakuje ponad 50 pra-
cowników.

(GLOS
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Z pełnym poczuciem
dobrzę spełnionych obowiazków

W uroczystej akademii z,tymacje partyjne wręczyli to-,ja jest świętem klasy robot-
okazji Święta Pracy udział|warzysze — Stanisław Gar-|niczej. Święto Pracy skłania
wzięli — II sekretarz Komi-|bacz i I sekretarz Komitetu|do refleksji na temat tego co
tetu Miejskiego PZPR, Stani-iZakładowego KZWP Włady-|się robi w kraju, do analizy
sław Garbacz, kierownictwo|sław Jaros. Był to przyjemny|tempa rozwoju Polski, a więc
administracyjno - polityczne|akcent przedświątecznego|do podsumowania naszej
przedsiębiorstwa oraz przed-|dnia, w którym uroczystości|własnej pracy, Mówca pod-
stawiciele wszystkich wydzia-|obchodzi klasa robotnicza.|kreślił, że przemiany jakie
łów produkcyjnych i komó-|Nasza organizacja partyjna —|zaszły w ostatnich latach w
rek organizacyjnych zakładu.|jak to podkreślił tow. Włady-|naszym państwie są niepo-

sław Jaros — liczy już 230|równywalne, gdyż nigdy jesz-
Akademię poprzedziło wrę-|członków i kandydatów i w|cze historia naszego kraju nie

czenie członkom i kandyda- dalszym ciągu żnajduje się|odnotowała tak wysokiej dy-tom
sk Polskiej Zjednoczonej na drodze dynamicznego|namiki wzrostu. Jest to oczy-Partii Robotniczej legityma-|wzrostu szeregów. wiście zasługą długoplanowe-cji. Dwudziestu osobom legi- go Tealizowania uchwał, któ-

Następnie dyrektor do|re wytyczyła partia na VI ji

spraw produkcji Wiesław|VII Zjeździe,
Radziszewski wręczył wyróż- W pracy zmierzającej do
niającym się pracownikom|dalszej rozbudowy i umacnia-
dv”lomy i nagrody pieniężne.|niania naszej pozycji w świe-
W przeddzień Święta Pracy|cie zaangażowani jesteśmy
przodowników, ludzi wyróż-|wszyscy i jest to — jak pod-
niających się w realizacji za-|kreślił sekretarz — realizo-
dań jakie stoją przed zakła-|wanie w praktyce hasła jed-
dem kierownictwo uhonoro-|ności działania ludzi pracy z
wało nagrodami, wyrażając w|partią.
ten sposób podziękowanie za Towarzysz Jaros obszer-
ich zaangażowanie w istotne|nie mówił o młodych pracow-
problemy naszego zakładu. nikach, o organizacjach mło-

dzieżowych, które przejmują
Z przemówieniem pierwszo-|dobre tradycje od klasy ro-

majowym wystąpił I sekretarz
Komitetu Zakładowego PZPR|DOKOŃCZENIE NA STR. 2
Władysław Jaros. W krótkich
słowach nakreślił on historię
obchodów Święta Pracy w
Pol iązując także do

|
s

madycji wat. "tobaniezych | działalności PTĘ
w efekcie których dziś 1 Ma- 16 kwietnia br. zakładowe ko-

1 prac
Prezydium RZ

19 kwietnia obradowało po-
szerzone Prezydium Rady Za-
kładowej. W posiedzeniu
wzięli udział sekretarze  od-
działowych organizacji związ-
kowych oraz prezes Okrę-
gowego Sądu Pracy i Ubez-
pieczeń Społecznych. ,

Szeroko omawiano zagad-
nienia związane ze stosowa-
niem przepisów prawa pracy.
Ponaato Prezydium przyznało
pożyczki na remont mieszkań
dla kilku pracowników za-
kładu.

Przyjęto również plan pra-
cy Rady Zakładowej do koń-
ca bieżącego roku. Omówimy
go w następnym numerze.

L.

ło PTE gościło doc. dr W. Wierz.Eo FE! X bickiego, pracownika naukowegoPo raz 32 święcimy dzień, w którym zamilkły wy- Akademii Ekonomicznej z Krako-szło latach najstraszniejszej w dziejach wojny. 9 maja — wa. Doc. Wierzbicki jest kierow.
to dzień, w którym wspominamy bohaterów poległych pgy Pre liny wareypc flosstrzały atnie światu ogb

ą | nej Kapitalizmu w Instytucie E-armat: świ ogłoszono pokój po pięciu prze- konomii Politycznej. Podkreślićza wolność ojczyzny, pomordowanych w obozach koncen- należy, że zakład o tej tematyce
tracyjnych, żołnierzy, którzy nieśli wolność i gwarancję pasaz należy do rzadkości w Pol-
spokojnego życia i pracy. «

Doc Wierzbicki wygłosił preNie wszędzie ludzie mogą jednak spokojnie pracować, lekcję na temat kontaktów han-czuć się bezpiecznie. są bowiem kraje, które nie wyciąg- dlowych między Wschodem a Za-
nęły. wniosków z tej straszliwej lekcji historii. Kraje te ak =ap> a : : : > e aktu ego ształtowa-prowadzą awanturniczą politykę podburzania, rozsiewają nia handlu sageznicznaza z iskłamliwe informacje chcą skłócić narody pragnące poko- przekroju geograficznym i asor-
żu.. tymentowym, perspektywy dal-

szego rozwoju wymiany towaro-
wej pomiędzy Wschodem a Za-u chodem z uwzględnieniem głów-niu CI stwa aych trudności w tym zakresie.

Problematyka prelekcji byławięc ściśle związana z jednym z
Polska od pierwszych chwil po zakończeniu drugiej wazaiejssych Sadań.Jakie/.stają

ATR RZA s ś A

y przed polsk; d: j. in-wojny świaltowej stanęła po stronie krajów, których tensyfikacji Namaia anynadrzędnym celem stałą się walka o pokój, państw prag- 5%
nących rozwiązywać wszelkie problemy drogą pokojowe- W końcowej fazie wykładu doc.
go porozumienia. Ponieśliśmy ogromne straty w czasie eeaewojny i wiele wysiłku aby jej widmo oddalić od Europy.||t2y. pytania: ot przez słucha
Dlatego też teraz sprzymierzeni z innymi krajami obozu nychproblemów polskiej gospo-sojacon ósjo , podkrzymiujem y i popieramy.hasła ARENY:
wszystkich narodów zmierzających do odzyskania nieza- *zaodszanie wilyty.See.
leżności. Święto Zwycięstwa jest natomiast przypomnie- kówzionKol.PTE ae.
niem o niechlubnej działalności imperialistów, przypom- Qził nasą zakład. Będziemy czynić
nieniem o naszej sile militarnej i polit s starania, by pod koniec reka, se> Ć €

j ipolitycznej wykorzysty rosić doc. Wierzbickiwanej w obronie dążeń pokojowych. ri do KZWP. Ś e:Janusz Kaczmarzyk

http://sbc.wbp.kielce.pl
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Załoga KZWP
w pochodzie pierwszomajowym
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czy. o wyrobieniu politycznym
zatrudnionych tu ludzi. Lu-
dzi, którzy już teraz w pełni
zasługują na miano załogi
przedsiębiorstwa. Pracownicy
udowodnili to także swoją
postawą w dniu 1 Maja bio-
rąc licznie udział w manife-
stacji Oblicza się bowiem, że
w bieżącym roku wzięło w
pochodzie udział ponad sześ-
ciuset pracowników, co w po-
równaniu z rokiem ubiegłym
daje liczbę dwukrotnie wyż-
szą. H

;

Stajemy.się zakładem, o
którym coraz częściej mówi
się w mieście, 'a najważniej-
sze przy tym, że mówi się
zawsze dobrze. Najlepszym u-
znaniem dla pracowników na-
szego przedsiębiorstwa za
wikład pracy w dziedzinie pro-
dukcji i podejmowanych czy-
nów społecznych jest specjal-
ne pozdrowienie załogi przez
I sekretarza KW PZPR Alek-
sandra Zarajczyka, w trakcie
przemarszu przed trybuną ho-
norową.

Dla siebie
i zakładu

Kto wykona
koło zębate?
Utrzymanie porządku na

drogach wewnątrzzakłado-
wych liczących kilkaset me-
trów długości sprawia po-
ważne kłopoty. Tym,bar-
dziej, że oprócz samochodów
dostawczych i tych odbiera-
jących nasze wyroby, z dróg
tych korzystają samochody

zedsiębiorstw budowlanych
pracujących na terenie za-
kładu. Są to z reguły wy-
wrotki, z których ciągle spa-
dają kawały błota; sypie się
piach nierzadko jdkieś śmieci.

Aby zaradzić bądź co bądź
poważnemu problemowi u-
trzymania czystości na dro-
gach zakładowych, pracowni-.
cy dawnego Oddziału Wóz-
ków Akumulatorowych skon-
struowali ż wykonali w czy-
nie społecznym urządzenie do
oczyszczania dróg. Takie ja-
kie częsta oglądamy na uli-
cach miasta.

Kłopot jednak w tym, że
nie można z tega urządzenia
korzystać, bowiem do jego u-
ruchomienia brakuje jeszcze
kilku detali, których wyko-
nania podjął się swego czasu
warsztat mechaniczny. Minę-
ło sporo czasu i o całej spra-
wie chyba zapomniano. Tym-
czasem talk potrzebne urzą-
dzenie stoi bezczynnie.

Apelujemy zdtem do pra-
cowników warsztatu mecha-
nicznego o wygospodarowa-
niie kilku godzin i dorobienie
niezbędnych elementów. Roz-
wiąże to w znacznym stop-
niu problem bieżącego utrzy-
manii czystości mna drogach
wewnątrzzakładowych i wo-
kół przedsiębiorstwa.

Odrębnie należy potrakto-
wać i podkreślić wygląd same
go zakładu .w dzień Święta
Pracy. Piękna dekoracja bu-
dynku frontowego już z dale-
ka przyciągała oczy przechod-
niów. Czystość wokół biurow-
ca, czerwień i biel flag pań-
stwowych, estetyka wykona-
nych plansz — zasługują na
pochwałę pracy ludzi, którzy
niemało wysiłku włożyli w
piękny wygląd naszego przed-
siębionstwa w dniu więta
Pracy.

Jerzy Nowiński.

Z obrad egzekutywy KZ

Maszyny musza dawać
19 kwietnia obradowała egze

kutywa Komitetu Zakładowe-
go partii. Tematem posiedze-
nia były sprawy związane z
prawidłową eksploatacją zain-
stalowanych w zakładzie ma-
szyn i urządzeń.

Informację na ten temat
złożyli dyrektor ds. technicz-
nych — Tadeusz Sierka i głów
ny mechanik — Sławomir Ziół
kowski.

Na tym newralgicznym dla
całej produkcji odcinku mamy
jeszcze sporo niedociągnięć i
braków — stwierdzili członko-
wie egzekutywy — wynikają-
cych zwłaszcza ze złej obsługi
poszczególnych maszyn. Po-
woduje to częste awarie i nie-
potrzebne przestoje. Kłopoty
potęgowane są niedostatecz-
nym zaopatrzeniem w części
zamienne, zwłaszcza pochodzą-
ce z importu. Stąd też zakład
dąży do opanowania ich pro-
dukcji we własnym zakresie;
ZPP wyraziło zgodę na propo-
zycję naszego zakładu uloko-
wania w Kielcach bazy pro-
dukcyjnej części zamiennych.

.
Tymczasem, w sprawie pro-

dukcji części zamiennych: za-
warliśmy niedawno porozu-
mienie z Zakładem Doskona-

Z pełnym poczuciem
dobrze spełnionych obowiązków
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botniczej, wypróbowane me-
tody zwiększania wydajności
pracy, o młodzieży, na którą
liczy partia i cały naród.

Święto Pracy corocznie sta-
je się okazją do podsumowa-
nia naszych wyników ekono-
micznych, zdobyczy socjal-
nych, narastającego majątku
narodowego. Nasza załoga ma
także swój wpływ na pomna-
żanie dóbr narodowych Z
roku na rok rosną zadania
produkcyjne, które w naszym
zakładzie są systematycznie
przekraczane, To poczucie
dobrze wykonywanych obo-
wiązków pozwala ludziom
pracującym w KZWP z dumą
święcić dzień 1 Maja — za-
kończył swoje wystąpienie I

sekretarz Komitetu Zakłado-
wego.

W części artystycznej koń-
czącej uroczystą akademię z
okazji Święta Pracy wystą-
pili z montażem słowno-mu-
zycznym aktorzy Teatru im.
Stefana Żeromskiego. Usły-
szeliśmy kilkunastominutowy
program złożony z wierszy
o tematyce rewolucyjnej,
piosenek mówiących o cza-
sach, kiedy naród walczył o
swoje prawa, a także utwo-
rów odzwierciedlających na-
sze zdobycze i aktualną dro-
gę, którą kroczymy. Ten krót-
ki spektakl zyskał sobie wiel-
kie uznanie u licznie zebra-
nych widzów — pracowników
naszego zakładu.

Jerzy Nowiński

Zebranie inauguracyjne w X 00P
27 kwietnia po raz pierwszy spotkali się we własnym gronie

członkowie partii działu Głównego:Energetyka. W zebraniu
uczestniczył I, sekretarz Komitetu Zakładowego partii — tow.
Władysław Jaros. Dokonano wyboru władz nowej organizacji.
I sekretarzem oddziałowej organizacji został tow. Józef Mar-
czyk, skarbnikiem zaś — tow. Antoni Bąk.

W czasie dyskusji sporo mówiono o zadaniach, jakie stoją
przed działem Głównego Energetyka i obowiązkach członków
partii z nich wypływających. Trzeba dążyć do poprawy orga-
mizacji pracy, usprawnienia remontów i racjonalniejszego wy-
korzystania materiałów.

Nowa OOPliczy obecnie 10 członków i 8 kandydatów. W służ-
bie Głównego Energetyka, gdzie zatrudnionych jest ponad sto
osób, z pewnością istnieją możliwości dalszego wzrostu szere-
gów partyjnych. Jest o tym przekonany nowo wybrany I se-
kretarz OOP — tow. Marczyk. Życzymy więc nowej organiza-
cji wielu sukcesów w pracy partyjnej
liczebności,

i powiększenia swej

lenia Zawodowego, który wy-
konywać będzie dla nas nie-
które detale na podstawie do-
starczonej dokumentacji i w
oparciu o nasze materiały. Z
pozostałymi częściami nadal
mieć będziemy kłopoty, bo-
wiem nasze zamówienia zosta
ły potwierdzone zaledwie w
trzydziestu procentach.

Jest prawdą, że notujemy
duży wzrost stopnia wyko-
rzystywania maszyn, że stale
postępuje spadek postojów:
awaryjnych, Ale obok urzą-
dzeń wykorzystywanych w
95—97 procentach, w niektó-
rych wydziałach zainstalowa-
ne są maszyny, których wyko-
rzystanie sięga zaledwie trzy-
dziestu kilku procentach.
Świadczy to o braku właści-
wej organizacji produkcji,
niekiedy zaś wręcz o niegos-
podarności.

O stanie urządzeń produk-
cyjnych decyduje w znacznym
stopniu poziom kwalifikacji
obsługi. Różnie z tym bywa.
Niejednokrotnie stwierdzamy
niską jakość szkolenia zawo-
dowego. To właśnie między
innymi jest powodem braku
dbałości o maszyny, które nie
są czyszczone, a jeśli już, to
wodą, która powoduje koro-
zję wielu detali.

Służba remontowa ma tak-
że swoje bolączki. Należy do
nich między innymi przesta-
rzały park maszynowy, wWY-

stępujące niekiedy nieporozu-
mienia kompetencyjne między
TM a TE.

Najważniejszym wnioskiem
płynącym z dyskusji jest ko-

nieczność radykalnej poprawy
w zakresie eksploatacji parku
maszynowego. Obowiązek ten
wypływa z uchwał najwyż-
szych władz państwowych.
Każda inicjatywa, każde roz-
wiązanie prowadzące do tego
spotkać się musi z pozytyWw-
nym oddźwiękiem i pomocą.

L.K.

Reklamujmysię
Reklama jest dźwignią han-

dlu — to stare porzekadło jest
ciągle aktualne. Dobra reklama
może przynieść sporo korzyści.
Jest jednak kosztowna. Dlate-
go warto wykorzystać wszys-
tkie możliwości, by tamio i sku-
tecznie propagować własne Wy-
roby. Służą temu m.in. koloro-
we plansze ustawione na uli-
cach Kielc.

Ja chciałbym podpowiedzieć
jeszcze jedną metodę. W Dusz-
nikach, w starej papierni jest
muzeum papiernicze. Prezen-
tują tam swoje wyroby zakła-
dy naszej branży. Jak dotąd —
nie ma wśród nich KWZP. Pro-
dukujemy ładne opakowania,
papier bezkalkowy, o którym
prawie uikt spoza branży nie
słyszał. A jeśli nawet słyszał,
to nie bardzo wie, do czego
„toto” służy.

Zibliża się sezon turystyczny.
Do dusznickiego muzeum za-
glądać będą liczni turyści. Mo-
że będą wśród nich potencjalni
nabywcy naszych wyrobów?

Warto więc wysłać tam nasze
ciekawsze wyroby. Dyrekcja
muzeum jest zainteresowana
aaszą ekspozycją.

juk.

„Więcej wiedzy — mniej wypadków”

Zapowiadany już przez nas
konkurs o tematyce bezpie-
czeństwa pracy. pt. „Więcej
wiedzy — mniej wypadków”
rozpoczął się eliminacyjnym
testem, mna który składało
się dwadzieścia pięć pytań.

Do udziału w konkursie
przystąpiło około 450 pracow-
ników. Porównując liczbę za-
tnudnionych. w poszczególnych
wydziałach i oddziałach KZWP
najliczniejszy procentowo u-
dział zanotowano w OWI. Już
z pierwszych obliczeń, jakich
dokonała komisje konkursu,

wynika, że do półfinałów za-
kwalifikowani zostaną tylko
te osoby, które bezbłędnie od-
powiedziały na wszystkie py-
tania, poziom bowiem elimi-
nacji był wysoki.

Półfinały konkursu zakoń-
czone zostaną do 10 maja. Na-
tomiast 19 maja poznamy
zwycięzców finału, kitóry
przeprowadzony
klubie „Rulon”.

Zgodnie z regulaminem,
zwycięzcy otrzymają nagrody
i pamiątkowe dyplomy. (juk)

*

Praca samorządów mieszkań-
ców i terenowych organizacji
partyjnych była tematem ple-
narnych obrad Komitetu Miejs-
kiego partii, które odbyły się
26 kwietnia. '

Samorząd mieszkańców znaj-
duje się we wstępnej fazie roz-
wojowej. Niektóre dzielnice
poszczycić się już mogą niema-
łymi osiągnięciami, zgromadzi-
ły niezbędne doświadczenia.
Chodzi teraz -o to, by nadal u-
aktywniać działalność, przycią-
gać do prac samorządu jak naj-
większą ilość mieszkańców da-
nego osiedla.

Duże pole do popisu mają
także zakłady pracy. an'a
stojące przed przedsiębiorstwa-
mi wyuaikają ze słusznego po-
stulatu zapewnienia pracowni-
kom jak najlepszych warunków
życia, wypoczynku — właśnie w
dzielnicy, czy osiedlu, gdzie spę-
dza on większość swojego wol-
ńego czasu. Informacja egzeku-
tywy KM złożona w czasie o-
brad słusznie stwierdziła, że od
jakości życia w osiedlu zależy
w prostej linii wydajność pra-
cy i jej jakość. Dobre somopo-
czucie pracownika wyniesione
ze swojego mieszkania, domu,
czy dzielnicy procentuje w za-
kładach lepszą pracą.Mówił o tym także zabierają-
cy głos w dyskusji dyrektor
naczelny KZWP -— Tadeusz
Trent.

7

My, współgospodarze
KZWP są przedsiębiorstwem

powstałym niedawno. Stały one
przed wieloma problemami, z

których najważniejszym była
konieczność integracji młodej
przecież załogi oraz jej ustabi-
lizowania, co było nader trud-
ne, ze względu na spory pro-cent pracowników dojeżdżają-
cych.

Stąd wypłynęła decyzja o na-
wiązaniu współpracy z Komi-

Z plemm KV

tetem Osiedlowym dzielnicy
Czarnów — Malików, oraz U-
rzędem Gminy w MiedzianejJ
Górze.

W ramach patronatu sprawo-
wanego nad osiedlem Czarnów
— Malików wyposażyliśmy pla-
ce zabaw przy przedszkolu przy
ul. Piekoszowskiej i przy Domu
Kultury w Malikowie; Sukce-
sywnie świadczymy pomoc W

organizowaniu czynów społecz-
nych. Podpisaliśmy również u-
mowę z LO im. C. K. Norwida
które zlokalizowane jest w tym
osiedlu. Realizując warunki u-
mowy, przekazujemy liceum
sprzęt, zakupujemy wyposaże-
nie pracowni. Pomagamy naby-=

zostanie w!

|-s

http://sbc.wbp.kielce.pl
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Po analizie Zjednoczenia

Tadania takie dla nas
Wydział Bezpieczeństwa i Hi-

gieny Pracy Zjednoczenia Prze-
mysłu Papierniczego opubliko-
wał analizę stanu bhp w prze-
myśle papierniczym za rok u-
biegły.

Jednoznacznie stwierdzono, że
rok 1976 należy uznać za niepo-
myślny. W całym zjednoczeniu
wydarzyło się wiele wypadków,
w tym kilka śmiertelnych. Za-
notowano straty z tytułu absen-
cji wypadkowej w ilości 50 ty-
sięcy dni roboczych.

Nadal, stwierdza analiza, naj-
częstszą przyczyną „powstawania
wypadków jest nieprzestrzega-
nie przepisów i instrukcji, spo-
ro zastrzeżeń budzi wadliwa or-
ganizacja pracy, jak również
stanowisk roboczych.

W związku z tym, konkludu-
je analiza, w dalszym ciągu
zwracać należy szczególną u-
wagę na przestrzeganie przez
pracowników zjednoczenia za-
sad i przepisów bhp oraz ogól-
nej dyscypliny. '

Zjednoczenie dokonało rów-
mież oceny działalności przed-
siębiorstw w zakresie bhp. Wy-
nika z niej, że na zagadnienia
bezpieczeństwa pracy i jej wa-
runków kierownictwa niektó-
rych przedsiębiorstw zwracają
uwagę wówczas, gdy niepoko-
jąco wzrasta liczba wypadków.
Jeśli natomidst w danym okre-
sie sytuacja jest korzystna,
wówczas stan mobilizacji znika,
ustępując miejsca samozadowo-
leniu.

(Należy jednak stwierdzić —
głosi analiza — że są zakłady,
które od wielu lat systematy-
cznie polepszają swoje wyniki i
utrzymują się w ścisłej czo-
łówce przedsiębiorstw dbają-
cych o, wzrost. bezpieczeństwa
pracy. Należą do nich szczeciń-
skie i"karkonoskie zakłady pa-
piernicze. Wśród zakładów za-
sługujących na szczególne wy-
różnienie analiza wymienia rów-
nież uasz zakład, który, jak
stwierdza, w, ostatnim okresie
wykonuje wiele intensywnych
prac zmierzających do likwi-
dacji zagrożeń i poprawy wWa-

runków pracy, Mamy nadzieję,
stwierdza analiza, że na wyni-
ki tych działań nie trzeba bę-
dzie długo czekać.

Wymiki oceny przedsiębiorstw
w zakresie bhp przedstawiono
W odpowiedniej tabeli. Wynika
z niej, że zakład nasz na 33

przedsiębiorstwa zgrupowane w
zjednoczeniu zajmuje miejsce
osiemnaste. Dokładna analiza
tabeli wskazuje niedwuznacznie,
że mielibyśmy szansę zajęcia

znacznie lepszej pozycji,
by nie kilka niedociągnięć.

gdy-

Przede wszystkim uzyskaliś-
my punkty ujemne za nadmier-
ną ilość wypadków ciężkich,
powodujących utratę wielu dni
roboczych, sporo również stra-
ciliśmy z powodu niekonsek-
wencji w realizacji plaiu szko-
lenia pracowników z zakresu
bhp. Gdyby nie ujemne punkty
za wymienione przed chwilą
niedociągnięcia, uplasowalibyś-
my się na miejscu nie 18, łecz
siódmym.

Płynie stąd dla nas oczywis-
ty wniosek. Dążyć trzeba wyt-
nwale do zmiany niekorzystnych
relacji, zwłaszcza zaś wzmóc
profilaktykę wypadkową i wy-
jaśnić wreszcie niektórym kie-
rownikom, że niedopuszczalna
jest sytuacja, by zatrudniali nie
przeszkolonych pracowników.
Wszystkie bowiem przedsię-
wzięcia, jakie podejmujemy w
zakresie wzrostu bezpieczeństwa
pracy i poprawy warunków, nie
na wiele się zdadzą, jeśli po-
mijać będziemy tak podstawo-
wą kwestię, jaką jest szkolenie.
I o tym warto w poszczegól-
nych wydziałach pamiętać.

L. K.

Kiedy bedzie czysto i schludnie?
Prace porządkowe w naszym

zakładzie rozpoczęto w tym ro-
ku jeszcze w połowie marca.
Zrobiono sporo, ale ile jeszcze
roboty pozostało świadczy prze-
gląd przeprowadzony 20 kwiet-
nia przez specjalną komisję po-
wołaną przez sztab do spraw
porządkowania zakładu.

W pobliżu zajezdni ciągni-
ków szynowych ogólny bałagan.
Porozrzucane śruby służące do
przykręcania szyn, niepotrzebne
blachy, sterty śmieci przykryte
płytami betonowymi. Nikt tu
nie myśli o zaprowadzeniu ja-
kiegokolwiek porządku. Innym
chyba jeszcze ważniejszym za-
gadnieniem jest brak ogrodze-
nia, rozbita brama wyjazdowa.
To już nie bałaganiarstwo ale
ewidentny brak troski o mienie
społeczne, o zabezpieczenie za-
kładu. h

W marcu ukazało się zarzą-
dzenie dyrektora Kieleckich
Zakładów Wyrobów Papiero-
wych dotyczące przeglądu jed-
nostkowego i zbiorczego norm
zużycia paliw, energii, surow-
ców i materiałów. Akcja osz-
czędnego gospodarowania pro-
wadzona jest z powodzeniem od
dłuższego czasu. Przeprowadzo-
ne analizy wykazały jednak,
że można jeszcze oszczędnisej
gospodarować energią i surow-
cami bez uszczerbku dla jakoś-
ci naszych wyrobów.

IW związku z zarządzeniem
dyrektora opracowany został
szczegółowy harmonogram prac
z wWytypowaniem osób odpo-
wWiedzialnych za jego sprawny

przebieg: W poszczególnych wy-
działach i oddziałach produk-
cyjnych przygotowywane są
zestawienia zużycia surowców
w. latach 1975-1976. Na podsta-
wie tej analizy, a także danych

wać pomoce naukowe, przeka-
zujemy nieodpłatnie materiały
budowlańe, udostępniamy fa-
chowców i autokary na wWy-
cieczki szkolne:

Współpraca ta i zakładowi
Przynosi konkretne korzyści.
Młodzież bierze czynny udział

W pracach na rzecz KZWEP,po-legających głównie na porząd-
kowaniu terenu i konserwacji
zieleni, przedstawia w klubie
»Rulon, swoje programy artys-tyczne,
Klub „Rulon” spełnia warun-ki środowiskowego domu kultu-ry. Proponuje on miejscowej

PZPR w Kielcach

młodzieży. udział w wielu im-
siezaC ty stycznych, W cza-

imowych ferii organizujerównież dla dzieci z Niewach-lowa „Radosną zimę”.W Niewachlowie ścisłą współ-pracę nawiązaliśmy ze Szkołąodstawową Przedstawiciele
zakładu uczestniczą we wszyst-kich uroczystościach szkolnych
Oczywiście — uroczystości za-
xladowe nie odbywają się bez8 dzieci i grona nauczyciel-Skiego, Szkole tej, podobnie jak

iceum im. Norwida, świadczy-my wiele usług i wszechstron-nej pomocy.
c; Jesteśmy w stałym kontak-le z samorządem i Urzędem

Gminy w Miedzianej Górze.
Wyposażamy np. lokale wyńor-
cze, delegujemy pracowników
do sporządzania list wyborczych
czy prowadzenia spisów Tol-
nych. Udostępniamy nasze po-
mieszczenia klubowe. Obecnie
zaangażowaliśmy się w wWypo-
sażanie Gminnego Ośrodka Kul-
tury w Miedzianej Górze.

Dodać warto, że wielu naszych
pracowników zaangażowanych
jest w pracę samorządów osied-
lowych w miejscach swego za-
mieszkania, że mamy przedsta-
wicieli w radach narodowych
różnych szczebli, że młodzież
nasza aktywnie pracuje spo-
łecznie na rzecz miasta i regio-
nu.

*

Wszystko to pozwala stwier-
dzić, że wypełniamy właściwie,
jako zakład, nasze powinności
na rzecz pracowników w miejs-
cach zamieszkania. Naszym nad-
rzędnym zadaniem jest jak naj-
lepsze zaspokajanie szeroko po-
jętych potrzeb człowieka pracy.
Dlatego działalność na rzecz
samorządów powinniśmy coraz
bardziej poszerzać i aktywizo-
wać.

Obrady plenarne Komitetu
Miejskiego zakończyły się przy-
jęciem uchwały, która wytycza
kierunki i środki poczynań
zmierzających do umacniania
samorządów mieszkańców i par-
tyjnego działania w miejscu
zamieszkania. Znalazły się W
niej także zadania dla przedsię-
biorstw przemysłowych, Należy
je realizować konsekwentnie —
w interesie ludzi pracy.

Przez oszczędne gospodarowanie

-

— do lepszego zaopatrzenia
z innych zakładów naszej bran-
ży, ustalone zostaną nowe, wew-
nętrzne normy materiałów wy-
korzystywanych w produkcji
w naszym  przedsiębiorstwie.
Będą one oczywiście zmniejszo-
ne do rozmiarów niezbędnych
dla zabezpieczenia prawidłowego
toku produkcji.

Przede wszystkim chodzi o
zmniejszenie ilości odpadów za-
równo użytkowych jak i nie-
użytkowych. Ponadto zaostrzony
zostanie system koatroli norm
zużycia surowców oraz tryb icn
ustalania i zatwierdzania. Prze-
prowadzony zostanie także
przegląd wyników szkolenia w
zakresie technologii, metod kon-
troli jakości oraz prawidłowej
gospodarki materiałowej uję-
ty w programie DORO.

Za sprawne przeprowadzenie
analiz oraz wyciągnięcie wnios-
ków zmierzających do gospoda-
rowania racjonalnego i osz-
czędnego odpowiedzialni są
kierownicy wydziałów i oddzia-
łów. Za samą natomiast reali-
zacją programu oszczędnego
gospodarowania surowcami i
energią odpowiedzialni jesteś-
my wszyscy. Największe możli-
wości racjonalnej gospodarki
surowcami leżą przecież bez-
pośrednio ua każdym stanowi-
sku pracy. T: pracownicy nie-
jed" okrotnie decydują o wielu
sprawach, ich rzetelne podejście
do pracy decyduje o jakości
produktu, a więc o ilości odpa-
dów, i to tych nieużytkowych.

Lepsze, dokładniejsze wyko-
nywanie powierzonych obowiąz-
ków, lepsza jakościowa praca,
to poważne oszczędności defi-
cytowych surowców, a więc w
konsekwencji bogatsze zaopa-trzeniu rynku w towary. Musi-
my sobie uświadomić, że ło
właśnie my, wszyscy pracowni-
cy na niemał każdym stanowi-
sku decydujemy o zaopatrze-niu rynku, decydujemy o tymczy poszukiwany towar znaj-
dujemy w sklepie. Inaczej mó-
wiąc pracując oszczędnie, a za-
razem produkując lepiej — ro-
bimy to dla siebie.

[W harmonogramie prac zmie-
rzających do gospodarki racjo-
nalnej i oszczędnej podane cą
szczegółowe terminy|wykona-
nia analiz i wdrażania samego
programu. Z przebiegiem reali-
zacji tych planów będziemy za.
poznawali czytelników systo-
matycznie w kolejnych numc-rach naszej gazety.

CZESŁAW CHAŁAT

Natomiast przed magazynem
paliw urządzono składnicę zło-
mu. Część zużytych urządzeń
jakieś pojemniki rozbite i zar-
dzewiałe; sterty blach, Podobny
obrazek zastajemy w pobliżu'kotłowni. Znów walają się bla-'
chy cynkowe, resztki materiału
izolacyjnego i tym podobne.
Nieporządek rzuca się w oczy
w otoczeniu Wydziału P-4. Prze-
de wszystkim pełno tu poroz-
rzucanej makulatury. Papiery
fruwają po całym placu, którynawiasem mówiąc jest rozko-
pany i straszy porozrzucanymi
płytami betonowymi.

Za Wydziałem P-8 znajdujemy
poprzewracane pojemniki mna
odpady. Kiedyś wymalowano
na nich napisy „Wydział P-3”,
Dziś stanowią bałaganiarską
wizytówkę. Brak przykryć, po-odrywane kółka, Jednym sło-
wem ślady wandalizmu, bo po-jemniki tego typu sprowadzone
zostały niedawno do zakładu, a
ich czas eksploatacji powinien
być nieco dłuższy.

Między wydziałami P-3 | P-4
ciągnie się długi rów. Rozdep-
tana ziemia pochodząca z wy-kopu świadczy o tym, że taki
stan rzeczy trwa od bardzo daw-
na. Podobnie rozkopane traw-
niki zobaczyć można obok ga-raży. Ponadto mnóstwo tu po-
rozrzucanych płyt kamiennych,
betonowych, jakieś słupy drew-
niane. Trafiamy także na kilka
studzienek nie zabezpieczonych.
Czyżby jeden wypadek jaki
wydarzył się z tego powodu nie
stanowił jeszcze dostatecznego
ostrzeżenia?

Opisane „bałaganiarskie wi-
zytówki” zostały sfotografowa-
ne. W ten sposób powstało oko-
ło sześćdziesiąt zdjęć obrazują-
cych te miejsca gdzie jest naj-
brudniej, gdzie największy nie-
porządek. Sztab do spraw po-
rządkowania zakładu opracował
na ich podstawie plan likwida-
cji bałaganu oraz wyznaczył o-
soby odpowiedzialne za spraw-
ne przeprowadzenie robót. W
najbliższym czasie udamy się
śladem zaleceń aby przyjrzeć
się realizacji wytycznych zmie-
rzających do doprowadzenia za-
kładu do należytego porządku.
Mamy nadzieję, że wówczas bę-
dziemy mogli z satysfakcją od-
notować znaczną poprawę, a
może nawet generalne zapro-
wadzenie porządku na terenie
całego przedsiębiorstwa.

Jerzy Nowiński

Fakty i opinie

Po Kongresie

Techników Polskich
Zakończył obrady VII Kon-

gres Techników Polskich, na
którym wszystkie wojewódz-
twa reprezentowane były
przez kilkunastolub kilkudzie-
sięcioosobowe grupy inżymnie-
rów i techników. Obszerna
tematyka posiedzenia obejmo-
wała szeroki zakres proble-
mów, które określić można
lapidarnym, choć istotnym
stwierdzeniem: kadra inżynie-
ryjno-techniczna musi jeszcze
wyraźniej przyspieszyć tempo
rewolucji naukowo - technicz-
nej w naszym kraju.

Na temat konkretnych za-
dań, jakie do 1980 roku rea-
lizować będą, stowarzyszenia
naukowo-techniczne dyskuto-
wano w ftrakcie'roboczych
posiedzeń zespołów specjali-
stycznych. Z zestawu wnios-
ków wynika, że inżynierowie

/i technicy powinni poświęcić
więcej uwagi niż dotychczas
— realizacji programu wyży-
wienia narodu, rozwojowi bu-
downictwa mieszkaniowego,
intensyfikacji eksportu i pro-
dukcji dla potrzeb rynku.

Są to podstawowe kierun-
ki działania wynikające z u-
chwały VII Zjazdu partii.
Rzecz w tym, by wśród pra-
cowników gospodarki uspo-
łecznionej realizujących te
zadania nie zabrakło przed-
stawicieli .inteligencji tech-
nicznej.

(Na razie kadra ta nie zaw-
sze legitymuje się oczekiwa-
ną aktywnością, nie w pełni
wykorzystuje swoje możli-
wości, Okresy stagnacji, bra-
ku inicjatyw i konsekwencji
w realizacji zamierzeń obser-
wujemy i w naszym przedsię-
biorstiwie. Członkowie Koła
Stowarzyszeń Naukowo-Tech-
nicznych przy KZWP opraco-wali już wiele programów
działania, uzupełniając je w
nowe pomysły. Często powna-cali do tych spraw w trak-
cie posiedzeń, narad i dys-
kusji. Niemniej nadal nie
możemy pochwalić się bogac-
twem form szkoleniowych,
efektami współpracy z inny-
mi organizacjami, a nawet
przyzwoitymi rezultatami w
kolportażu i czytelnictwie
wydawnictw technicznych. W
sprawozdawczości nie są to
wskaźniki najgorsze ale trze-
ba wziąć pod uwagę, że roz-
łożone na okres całej kaden-
cji zarządu Koła SNT i na
wszystkich jego członków —
nie dają powodów do zado-
wolenia.

Te i inne problemy trak-
towane w skali makro, sta-
nowiły tematykę obrad Kon-
gresu. Teraz najważniejsza
jest kwestia rzetelnej realiza-
cji wspólnie wytyczonych kie-
runków pracy, byśmy w la-
winie ogólników nie stracili
z oczu tych, na których po-
mysłowość i zaangażowanie
przede wszystkim liczymy —
inżynierów i techników.

(apo)

Podpatrzone — podsłuchane

Sposób na zwolnienie
' Przebywając w Przychodni Zakładowej byłem świadkiem

ciekawego dialogu przy okienku rejestracyjnym. Pacjent zwra-
ca się do rejestratorki.

— I dlaczego pani nie chce mnie zarejestrować, jeżeli doktor
zgodził się mnie przyjąć poza kolejnością, już teraz.

— To trzeba było nie „nastukiwać temperatury” na termo-metrze — odpowiada pani z drugiej strony okienka.
— „Stuknąłem” sobie kilka kresek, od tak żeby ładniejwyglądało, a w ogóle to temperatura nie jest mi wcale po-

trzebna bo ja i tak zwolnienie otrzymam...
iNie jest to pierwszy przypadek nieuczciwości pacjenta. O te-

go typu „podkreśleniu swojej niezdolności do pracy” słyszymy
coraz „częściej. Dlatego uważamy, że rejestratorka postąpiła
słusznie, Sam bowiem pacjent wykazał, że nic mu nie dolega,
a jedynie pragnie wyłudzić zwolnienie od pracy. A w kolej-kach do lekarza czekają ludzie naprawdę chorzy, którym
nawet kilkunastominutowe oczekiwanie sprawia poważne trud-

ł
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Z działalności Klubu „Rulon”

Stefan Knap mistrzem

w lenisie stołowym
Z inicjatywy Zakładowego

Klubu Kultury „Rulon” odby-
ły się pierwsze w naszym Za-
kładzie mistrzostwa w tenisie
stołowym. Na listach. starto-
wych przeważali -pracownicy
wydziałów Toreb Handlowych

i Opakowań Jednostkowych.

W eliminacjach zawodnicy
wykazali spore umiejętności,
a rozgrywki charakteryzowa-
ły się wyrównanym pozio-
mem. Ostatecznie wyłoniono
trójkę finalistów, którzy ro-
zegrali spotkania między so-
ba Pierwsze miejsce wywal-
czył Stefan Knap z Wydziału
P-3 zdobywając tym samym
mistrzostwo zakładu. Na dru-
giej pozycji uplasował się
Stanistaw Wijata z Wydziału
Tektury Falistej i Opakowań,

Stare Kielce

KZWP w filmie

o ochronie pracy
Zjednoczenie Przemysłu Pa

pierniczego zleciło czterem
czołowym zakładom,naszej
branży nakręcenie filmów
instrukitażowych o tematyce
behape. W naszym zakładzie
zrealizowany zostanie temat

z przetwórstwa papierniczego.
Będzie to 20-minutowy, kolo-
rowy, udźwiękowiony film
poświęcony zagadnieniom za-
grożenia wypadkowego przy
obsłudze tekturnicy, wycinar-
ko-drukarek, maszyn offseto-
wych, powlekarki i torebka-
rek. Nakręcenie zlecono Spół
dzielczej Wytwórni Filmów
w. Warszawie, Film ,ma być
gotowy w IV kwartale br.

juk.

1264. Prasowe Zakłady Graficz-
ne RSW „Prasa-Książka-Ruch”
Kielce, 1500 A3. s-2

a trzecie miejsce zdobył Zee
non Detka pracownik Wydzia-
łu Toreb Handlowych.

Co prawda mistrzostwa za-
kładu nie cieszyły się jeszcze
zbyt dużą frekwencją, nie-
mniej jednak tenis stołowy
staje się sportem coraz popu-
larniejszym. Warto więc po-
myśleć .o drużynowych roz-
grywikach międzywydziało-
wych, a tumniej o mistrzostwo
zakładu wprowadzić na stałe
do prowadzonej w przedsię-
biorstwie działalności sporto-
wej i rekreacyjnej.

Te nie były udane ćwiczenia
Na połowę kwietnia wyzna

czono ćwiczenia sekcji prze-
ciwpożarowej Zakładowego
Oddziału Samoobrony. Tre-
ning rozpacząć się miał o go
dzinie 13. Znając punktual-
ność tego rodzaju akcji wy-
brałem się do zakładowej Te-
mizy przed wyznaczoną $£o-
dziną. Panowała tutaj £o-
rączkowa krzątanina. Do sa-
mochodu pakowano jeszcze
sprzęt, wymieniano ostaltnie
uwagi i rady. Za chwilę syg-
nat...

Okazało się, że nie wszyscy
członkowie sekcji stawili się
na miejscu zbiórki. Obecni,
już ubrani w strażackie uni-
formy, niecierpliwie spoglą-
dali na zegarki. Pogoda te-
go dnia była jakby na zamó-
wienie. Dlaczego nie Tozpo-
czynają? Kilku umundurowa-
nych strażaków postanowiło
wybrać się jeszcze do bufetu.
Jak zaplanowali — tak zrobi-
li. Wrócili po kilku minutach
niosąc butelki oranżady. Wia-
domo — będzie gorąco. A
czas mijał.

Dochodziła 13.40 gdy kłęby
dymu i ognia buchające z
góry piasku dały sygnał do
rozpoczęcia aleji. Samochód

z jedną drużyną podjechał do
basenu. ppoż. Rozpoczęto roz-
wijanie wężów. Uruchomiono
motopompę. Jeden z ćwiczą-
cych, strażackim toporkiem
stara się rozerwać sialtkę o$-
rodzeniową. Siatka jest jed-
nak trwała, Inni są już w po-
bliżu ognia. Woda naj id!

Nie, nic z tego. Cienki stru
myłk nie chce wcale przeo-

Przeczytaj i skorzystaj
Możliwości zagrania w jbry-

dża sportowego nie ma zbyt
wiele.*Tylko nieliczni z na-
szych pracowników należą do
„Blotki”, która też” nieczęsto
rozgrywa ,mecze, Czy organi-
zuje turnieje. Tymczasem
brydź sportowy jest wielce
atrakcyjny. Ci, co już skosz-
towali tej przyjemności, z
pewnością potwierdzą tę praw
dę. Inni mają okazję spróbo-
wać.

Jak nas poinformował Za-
rząd Okręgowy Polskiego
Związku Brydża Sportowego,
w każdy poniedziałek w
śmachu Przedsiębiorstwa Bu-
downictwa Kolejowego w

- Kielcach, przy ulicy Złotej
23, organizowane są turnieje
brydżowe dostępne dla wszyst
kich chętnych, niezależnie od
tego, czy są zorganizowani,

czy też nie. "Turnieje rozpo-
czynają się o godzinie sie-
demnastej. Po wpłaceniu nie-
wielkiego wpisowego uczestni
cy mają możliwość zdobycia
nagrody. za zajęcie jednego z
trzech pierwszych miejsc. Ale
przede wszystkim zagrania w
brydża z najlepszymi kielec-
kimi zawodnikami, bowiem w
owych turniejach bierze z re
guły udział cała czołówka.

Brydż sportowy ma swoich
zwolenników i przeciwników.
Niektórzy, jak na przykład
redakcja sportowa „Słowa
Ludu” nie traktują go jako
dyscypliny sportu. Rzecz do
dyskusji. Jest to jednak z
pewnością niezły relaks,
zwłaszcza rozwijający gięt-
kość umysłu. Dlatego poleca-
my go państwu z całym prze
konaniem. L.

StyUUZEOIEWBKTEZWODR63M6DESA,
SION

PSEROCTWaoeCESCEICEE.RSE
Fajrant

AZYLLAIWY
TYCZCE

Najpierw ogłuchł referent
od spraw finansowych, któ-
ry nie chciał słyszeć, że znów
musi na mocne uderzenie wy-
supłać nieco grosiwa. Ani
święto, ami! jakaś inna oko-
liczność łagodząca nie uspra-
wiedliwiała tym razem zwi-
jamiia w „Rulon” bigi beato-
wej grupy. — Bo po co nam
frekwencja, jeśli nie przewi-
dziano akajdemii?

Czego się jednak nie robi
dla szerzenia kultury w mca-

Zwinięci
sach? Przed pełną salę wy-
legły dziewczęta i kilku chło-
pa. Dali z siebie chyba
wszystko, tzn. decybele i dow-
cip. To pierwsze znaliśmy już
wcześniej z produkcji, ale
tchnący świeżością i orygi-
nalnością humor okazdł się
niepowtarzalny.

„On 'ma słuch? — dziwi się
komferamsjer wbijając palec
w kolegę-artystę. Skąd, nie
ma chyba w ogóle, nic nie
słyszy” (radość na widowni,
choć. nie wyjaśniono, czy to
u muzyka choroba pawodo-

wa, czy realizacja założeń
programowych, gęstych od
dowcipasów). Publiczność na-
sza jest jednak wyrobiona i
w lot chwyta wszystkie tri-
cki, reagując spomitanicznie i

gorąco.
Komentarz naczelnego hu-

morysty pod adresem jednej
z dziewcząt: „Chodziła, oczy-
wiście, do szkoły muzycznej...
Po siostrę (wesołość). Wynio-
sła bardzo dużo.. mdgneto-
fon, radio (wesołość). Pa chwi-

w „Rulon”
li kilka utworów wokalno-in-
strumentalnych.

Niestety, regulacja nagłoś-
nieniu mie jest możliwa. Ci,
którzy wolą płyty lub taśmę
magnetofonową, już dawno 0-
głuchli. Pozostali są na naj-
lepszej drodze do tego sa-
mego celu. Sala widowiskowa
trzeszczy w posadach, w o-
knach brzęczą szyby, fruwa-
ją pierwiastki kulturotwórcze.
Trudno, tak trzeba, gdy wy-
stąpi (zanim mastąpi) „Happy
End”.

(apo)

- Trzeba wziąć

brazić się w potężny strumień ;

mogący dać sobie radę z pło i

mieniem. Pytam kierującego :

ćwiczeniami co się dzieje.
inny rozdzie-

lacz — słyszę wyjaśnienie. Za
chwilę wszystko jest dk. W
tym czasie z pomieszczenia
remizy wydobywają się kłę.
by dymu. Kilku strażaków
wibiega w maskach do środka
i za chwilę wynoszą „ofiarę
pożaru”. Po kilkudziesięciu
minutach akcja została ofi-
cjalnie zakończona. Zdaniem
obserwatorów można ją zali.
czyć do udanych.

Ja pozwolę sobie mieć o
tym inne zdanie. Byłem
świadkiem już kilku ćwiczeń.

Naszych, zakładowych także.
Pamiętam takie. gdzie po 25
sekundach sekcja Ochotniczej
Straży Pożarnej była gotowa
do wyjazdu, a samo gaszenie
trwało 6 minut. Czas tej os-
tatniej był wielokrotnie dłuż-
szy. A przecież członkowie
OSP są również w ZOS-ie,
Poprzednie pozwalały sądzić,
że ćwiczący poradzą sobie z
pożarem, Pozibóln tej ostatniej
był żenująco niski. Wskazuje
to na potrzebę częstszego orT-

ganizowania praktycznych tre
ningów. Może wiedy Wszyscy
będą wiedzieli co i jak nale-
ży robić, aby skutecznie prze
ciwstawić się pożarowi.

(juk)

KZWP

Gunter Weisenborn: „Móści-
ciel”. Przekład Maria Tra-
czewska.

Gunter Weisenborn — po-
stępowy pisarz zachodnionie-
miecki zajmuje się niezwykle
aktualnym zagadnieniem wi-
ny popełnionej w czasie dru-
giej wojny światowej i wy-
miaru sprawiedliwości po jej
zakończeniu.

Szpicel zdradził grupę kon-
spiratorów — niemal wWszys-
cy członkowie grupy zginęli.
Po wojnie bohater powieści

BIBLIOTEKA
PROPONUJE
znajduje zdrajcę i postana-
wia oddać go w ręce sSpra-
wiedliwości. Ale; mechanizm
sprawiedliwości w RFN dzia-
ła w sposób specyficzny.
„Wszyscy winni, a więc
wszyscy są niewinni” — oto
dewiza sądów RFN, które po-
sługują się prawem aby kryć
bezprawie.

Bohater powieści postana-
wia więc wymierzyć sprawie
dliwość sam, stać się „mści-
cielem”, Czy mu się to uda?
Odpowiedź znajdzie czytelnik
w epilogu powieści. (ew)

Prosto z ekranu
Na ekrany kin kieleckich wchodzą dwa nowe filmy produk-

cji francuskiej. „Drzwi w drzwi” — to komedia opowiadająca
o perypetiach sąsiadów, z których jeden przygotowuje się do
pogrzebu, drugi zaś wydaje córkę za mąż. Należy przyznać, że
temat to rzadko. spotykany zwłaszcza w tym gatunku filmów.
Twórcy tego obrazu starali się wyjść poza normalne granice
obowiązujące w komedii. Wydaje się jednak, że próba ta nie

powiodła się ina ekranie oglądamy dosłownie wszystko. Do-
dać należy, że film jest dość ciężki, mało dowcipny i z ekranu
przez większą część projekcji 'wieje po prostu nudą.

„Świat dzikich zwierząt” — to połączenie filmu dokumental-
nego z fabularnym. Ten pełnometrażowy obraz ukazuje natu-
ralne środowisko, w którym żyją dzikie zwierzęta na wolności,
dziewicze tereny gdzie rzadko zapuszcza się człowiek, zwłasz-
cza człowiek biały. Piękne plenery, groźne zwierzęta — to
pełne egzotyki obrazy ukazane na ekranie. Ten film, w prze-
ciwieństwie do wyżej przedstawionej komedii, gorąco państwu
polecamy. (raf)

Wandale
Niecały miesiąc cieszyli się

bywalcy Klubu „Rulon” no-
wym nabytkiem, jakim był
automatyczny bilard. Urzą-
dzenie trzeba było zdemonto-
wać i oddać właścicielowi.
Powód — dewastacja, która
mu groziła. Nie dość, że krew
cy młodzieńcy usiłowali prze-
chytrzyć „skarbonkę” automa
tu, by nie płacić za grę, to w
końcu postanowili dobrać się
do środka i odzyskać straty.
Jedynym wyjściem dla kie.
rowniciwa klubu było bilard
skasować.

w klubie
Tak oto grupka wandali,

tóra już nieraz dała się we
znaki klubowi i jego gościom,
raz jeszcze przyczyniła się do
zubożenia wyposażenia pla-
cówki, która w założeniu ma
spełniać rolę środowiskowego
domu kultury. Osoby, którym
kultura znana jest tylko Z

nazwy, nie powinny mieć pra
wa wstępu do „Rulonu”, nie-
stety, .nie ma praktycznie
możliwości doprowadzenia do
tego. Wypada tylko żałować!

L.
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